
Ku pamięci Romana Świerżewskiego
„Padają nie tylko drzewa kruche, ale walą się na zawsze 
także potężne, wiekowe dęby. Człowieku, gościu na tym 
świecie! Nie zatrzymasz czasu w jego biegu. Daremna pra-
ca, daremny trud”. (J.W. Kobylański)

W nocy z 22 na 23 listopada 2023 roku, 
w kilkanaście godzin po uroczystym wrę-
czaniu medali im. Wiktora Godlewskiego” 
za 2022 rok, zmarł nagle jego twórca, nie-
odżałowanej pamięci Roman Świerżewski. 
Medal im. Wiktora Godlewskiego „Za dzia-
łania na rzecz przyrody” rozsławił gminę nie 
tylko w kraju, a ponad stu laureatów stało się 
ambasadorami boguckich osiągnięć w dzie-
dzinie nie tylko kultury.

Śmierć Romka poruszyła mnie dogłęb-
nie, nastąpiła bowiem zaledwie kilkanaście 
godzin po moim pobycie w jego rodzinnym 
domu w Drewnowie Ziemakach. Wymieni-
liśmy się upominkami – niespodziankami. 
Wręczyłem dedykowany Romkowi arkusz 
znaczków spersonalizowanych wydany 
przez Pocztę Polską, poświęcony inicjatywie 
utworzenia przez Zmarłego nagrody im. 
Wiktora Godlewskiego. Roman obdarował 
mnie ciekawą książką Marii i Przemysława 
Pilichów „Wielcy polscy podróżnicy, którzy 
odkrywali świat” z mądrą, zapewne ostatnią 
napisaną za życia przez Romka dedykacją. 
Tytuł książki, jakże pasuje do aktywności 
prywatnej  i zawodowej Romana, który od-
krywał zapomniane rodzime tradycje, folk-

lor i wskrzeszał je ze stworzonym zespołem ludowym „Żurawiacy”, z dorosłymi i młodzieżą kilkunastu wsi i 
szkół, nie tylko gminnych, występujących w teatralnych spotkaniach kolędniczych.

Roman Świerżewski, posiadacz licznych odznaczeń i wyróżnień państwowych, resortowych i samorządo-
wych, uważał, że obowiązkiem członka lokalnej społeczności jest, w miarę sił i możliwości, bezinteresowne 
działanie na rzecz rozwoju regionalnego, w szczególności kultury. Głęboki i szlachetny sposób pojmowania 
pasji szybko ukierunkował Zmarłego ku szerokiej działalności zawodowej i społecznej, a idee, które reprezen-
tował, usytuowały go niebawem na czele ponadregionalnych działaczy kultury. Był niezwykłą postacią, która 
nie tylko inspirowała, ale również zmieniała lokalną rzeczywistość. 

Działacze społeczni i szlachetni ludzie, jak Roman Świerżewski, nie umierają nigdy! Pozostają wśród nas, 
dzięki spuściźnie pozostawionej po sobie oraz wspomnieniom. 

Dziś klęczymy przy Twej mogile, wierząc, że się spotkamy jeszcze, bowiem „Nie jesteś już tam, gdzie byłeś. 
Ale jesteś wszędzie tam, gdzie i my będziemy”.
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